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D ziś i dni następne
Jed en  z najlepszych obrazów  w ytw órni Jerm oljew a  

w  Paryżu

tajem nica królowej
N astrojow y dramat w 6 cz.

w roli głównej MoiucIKf*, LKitnko, iynskij
w pow yższym  obrazie Mnżuchin i Rymskij ryw alizują  

o p ierw szeń stw o  ekranu.

Anglicy o polityce jffoglji.
W jednem z pism łódz- 

kich znajdujemy ciekawe 
spostrzeżenia poczynione 
przez dziennikarza, który 
podczas pobytu przedstawi 
cieli prasy angielskiej w Ło 
dzi starał się poznać z prze 
mówień i drogą nieoftcjal 
nego wywiadu z anglikami 
stanowisko Anglji wobec 
sprawy polskiej.

Red. Fortsdice mówiąc 
o podstawach, na których 
się opiera angielska polity­
ka zagraniczna wyraził stę 
w sposób iapidarny;

„My anglicy staramy się j 
prowadzić politykę sprawie > 
dliwości (P\ no, — redI i to \ 
często nie zadawalnia obu 
stron, w  sprawy których je  
steśmy wmieszani w  cha 
rakterze sędziów. Być mo 
że, ie  sądy nasze opierają 
się na fałszywych przesłań 
kach, źc rezultat ich jest 
często błędny, zawsze jed  
nak mieć należy na uwa 
dze, iż jakkolwiekbądż po 
stępujemy, jesteśmy pneko*  
na ni, iż postępujemy, spra 
wiedliwie [sic)

Naturalnie, zapewnienie 
ło należy rozumieć w  s*o  
isiy sposób. W  polityce za  
granicznej, nie tylko obec 
nie, ale i od wieków na 
ród angielski zawsze stał 
murem za swym rządem.

Opinja publiczna pod 
tym względem iest bardzo 
karna i mimo różnicy zdań  
partyjnych w  teorii, prakty  
ka zawsze doprowadza do 
spoistego spóldziałania. W  
umyśle anglika, który naj 
chętniej odgradza się od 
spraw europejskich, kordy 
nentalnej polityki, pojęcie 
sprawiedliwości dla obcych 
bardzo jest blizkie pojęciu 
korzyści dla Wrielkiet Bry 
ianji“.

Inny z dziennikarzy an 
gielskich powiedział otw ar­
cie mówiąc o stosunku An 
glji do Polski:

.,Nie widzimy zupełnie 
potrzeby ścisłego zbliżenia 
z Polską. Jesteśm y zbyt 
od siebie odlegli geograficz 
nie, by można było mówić 
o czemś więcej, niż o pla- 
tonicznej sympatji. Jeżeli 
chodzi o porozumienie han 
dlowe, to jasna sprawa, że 
chętnie będziem nabywać 
u was te  surowce i pro­
dukty, które otrzymamy w 
Polsce taniej, niż gdziein­
dziej; podobnież wy u nas 
Z drugiej strony muszę zau 
ważyć, że bardzo niski stan 
waluty polskiej, skazuje was 
wprost na ścisły związek 
gospodarczy z Niemcami. 
Taki stan rzeczy nasuwa 
wielu ludziom w Anglji przy 
puszczenie, iż możemy ła ­
two dojść do porozumie­
nia nawet politycznego, sko 
ro Niemcy staną się czyn­
nikiem pośrednim"

Jeżeli zastanowimy się 
nad oświadczeniem przyto- 
czonem wyżej, to łatwo 
zrozumiemy, że anglicy w 
swej nieubłaganie konsek­
wentnej polityce lecz, nie­
stety opartej na nieznajo­
mości stosunków w pań­
stwach, które wciągają w 
robotę swych machinacji 
politycznych — mają prze 
sądne pojęcie o swej „spra 
wiedliwości". To co na­
zwał dziennikarz sprawiedli 
wością, mocno zakrawa na 
ironję, a wiemy też coś o 
tern i z historji walk o G, 
Śląsk.

Zresztą wystarczy nam 
fakt, że anglik pojęcie spra 
wiedliwości w oczach ob* 
cych identyfikuje z poję* 
ciem,., korzyści dla Wieh 
kiej Brytanji.

Zasada „do ut des" w 
pojęciu anglika, a w zasto 
sowaniu do stanowiska, za 
jetego przez Anglję w kwe 
stji podziału G. Śląska z 
wyrażnemi cechami sympa­
tji dla Niemiec — b y ł a  
sprytnie zastosowaną przez 
dyplomację angielską

Czyż możemy się za­
tem dziwić, iż nasuwa się 
wielu ludziom w A n g l j i  
przypuszczenie, jakoby Pol 
ska łatwo dojść mogła do 
porozumienia nawet poli­
tycznego z Anglją, ale za 
pośrednictwem,.. Niemiec.

Nie znając psyche rósyj 
skiej i nie licząc się z e- 
wantualnościami, jakie na­
stąpić mogą w dalszym ha 
osie wewnętrznym Rosji,

lekceważąc sobie Polskę i 
nie uznając konieczności za 
warcia z nią sojuszu poli­
tycznego — Anglja w swej 
egoistycznej polityce zagra 
nicznej szkodzić nam dalej 
będzie, o ile nasza dyploma 
cja nie uczyni wszystkiego, 
by zmieniła się opinja dotych 
czasowa Anglji w sprawach 
wschodnich i o Polsce..

Za co nas uważa An> 
glja — dowodem mogło po 
służyć przemówienie pana 
M sza Mullera do dzienni­
karzy angielskich ze wzmian 
ką o „młodej polskiej dy 
plomacji"...

Ładne ma o nas poję 
cia Anglja przy swej „spra 
wiedliwości”.

/'. st.

Machinacje polityczne 
we Wschodniej Małopolsce.
Chcemy zwrócić uwagę spo­

łeczeństwa szczególnie Rusinów 
zamieszkujących Wtch. Małopol­
ską na krecią robotę polityczną 
Niemców i Rosjan a właściwie 
podkreślić i podać do wladomoś 
ci ogóła uowc przejawy tej po­
lityki

Niemcy zapoczątkowawszy tę 
politykę u rzez br. Stadiona, kon 
sekwentnie prowadzą ją dalej, 
nie zrateni tcm, it n 'e raz jo* 
ud iw sh  się publicystom poi 
skim zedtztć obludoą matkę i 
pokazać społeczeństwu ruslń- 
skltmu prawdziwą i wstrętna 
twarz chciwego knechta prus 
kiego.

Tak było widocznie w chwi­
li opublikowania słynnych re­
welacji przez F. S. Kryslska, 
re-iektora .Dziennika Berlińskie­
go* w sp awle spitku, przygo 
towsne (rzez sprzedawczyka 
sprawy rus^óibiej typu popa 
Hanyckija z krzyżackim Ostmark 
vereinem, tak było przy *aw!e 
raołu traktatu Brzeskiego z wy- 
odrębieniem Cbełtnszczyzoy i 
Podlasia 1 w czasie walk zimo­
wych 191S o Lwów.

Klęska doznana na Zacho­
dzie od Eotenty, zmusiła Niem­
cy no zaniechania na jakiś czas 
swej zdradzieckiej pra^y na 
Wschodzie. Niemcy jednak nie 
wyrzekli się i cie wyrzekną te­
go t. z Drangu nacb Oiten I 
tzuk, ć będą wizelkieml droga­
mi środków do podjęcia te] ak­
cji na nowo. — Jaskrawym do­
wodem tego jest wielka radość 
z jaką prasa niemiecka przyję­
ła bawarską odezwę metropolity 
Szeptyckiego. (W odezwie tej 
za zgodą Rzymu, metropolita 
Szeptycki zwraca się z wezwa­
niem do zakonów i klerów kato 
lieklego w Niemczech do przyjęcia 
obrządku gracko katolickiego i 
podjęcia misji 1 propagandy unjl 
w Rosji i na Ukrainie).

Między innemi .Germanja*

bardzo wyraźnie nawet powiada 
w końcu artykuł a pt. .Przysz­
łość religijna Ukrainy*: .O to
otwiera się nowe pole pracy, na 
którem winni znaleźć się syno­
wie Niemiec. Taka praca, u ś­
więcona tradycją, dała możność 
rozszerzyć swe granice, podbija­
jąc sąsiednie plemiona barba­
rzyńskich Sł. wlani

Za’ste cbarakteiystycznie, 2e 
me roo l i t a  Szeptycki] do nie­
mieckiego własne kleru zwró­
cił się o pomoc.

Wiemy przecież, jak w rze­
czywistości wygląda religijna I 
kulturalaa praca Niemców, choć 
by z czasów misyjnych zakonu 
krzyżaków i Rycerzy Mieczo­
wych o* Litwie I na Pomorzu.

A e nie tylko tą drogą chcą 
Niemcy zagarnąć tereny nafto­
we i przemysłowe, największą 
przynętę WłChodoiej Małopol­
ski. Otót ostatnio kapitaliści 
niemieccy ze siynnym S inesem 
ca czele, weszli w porozumie­
nie z Sowietami i ł j i ą  kapitały 
na agitację sowiecką, ujawnioną 
przez aresztowanie agentów — 
agitatorów rządu Sowietów na 
terenie Wschodni?j Małopolski. 
Zręcznego parawanu używają 
Sowiety do tej akcji, mianowi­
cie coraz bardziej wldocznem 
się sGje, kto stoi za Petruszt- 
w czem i kto kieruje ruchem se­
paratystyczna - narodowym Ru­
sinów Małopolski. Z drugiej 
strony monarchiścr rosyjscy upa­
trzyli ’sobie Wschodnią Mało­
polską i pragną stworzyć sobie 
z niej pewien ośrodek teryto- 
rjalny, na którym mogliby stę 
zorganizować 1 t przeprowadzić 
swoją pracę, to też usilnie sta­
rają się o wywalczenie drogą 
laterwencji u niektórych Państw 
Entcnty specjalnej autonomji 
dla Galicji Wschodniej.

Tymczasem przygotowują 
agentów—propagatorów, rekru­
tujących się przeważnie z po-

I śród młods>ego duchowieństwa 
. i posyłają k h  do Małopolski, 
i celem szerzenia wśród miejsco­

wej ludaości przywiązania i mi­
łości do .matuszki- Rosji i do 
kościoła prawosławnego.

Leitmctywem* tej propa­
gandy jest naturalnie stara śpie 
wka o ucisku chłopa przez cie­
miężcę lacha.

Prowodyrem całego tego ru­
chu jest słynny Euloginsz, me­
tropolita Cbemski, oraz Antoń- 

Wt łyńskl. Ich autoryte­
towi podlega nie tylko cełe wyż 
sze duchowieństwo prawosław­
ne. ale nawet genera iicja z 
Wranglem na czele. (A wł iś­
cie atmja Wrangla jest jednym 
z głównych czynników polityki 
monarchistów). Najważniejszem 
centrum dziełanfa monarchistów 
jest na razie Serb ja, gdzie obec 
nie skupiają się bardzo wybitne 
Ich siły i gdzie ma się odbyć 
jeszcze przed końcem listopada 
wielki zjazd w Belgradzie. Za­
pewne bardzo ciekawe będą re­
zolucje 1 uchwały tego zjazdu, 
postaramy się dc dać je do wia­
domości ogółu I wtedy takie po 
damy bardzo ciekawe dane o 
nadziejach, pokładanych w armji 
Wrangla 1 zakres działania, do 
czego ju t obecnie mamy auten­
tyczne dane.

Oto są mniej więcej w ogól 
nych zarysach machinacje i za­
biegi polityczne na t e r e n i e  
Wschodniej Małopolski.

Praca ta mose wydać nie­
oczekiwane przez samych siew­
ców rezultaty.

Ju t dziś zdrowy rozum lud­
ności ruslńsklej poznaje w całej 
tej akcji prawdziwe intencje, 
czego dowodem są ost&taie a- 
resztowania agitatorów sowiec­
kich, dokonane przy pomocy 
miejscowej ludności. Może - też 
wkrótce 1 szerszy a rozumni pa 
trjocl 1 kie owoioy opinjl wśród 
Rusinów pojmą ten instyktowy 
odruch ludność! 1 skierują go 
na właściwe tory, przekonawszy 
się, że rzekomy separatyzm ukra 
iński w Małopolsce jest bardzo 
niebezpieczną mrzonką, dążącą 
coraz jawniej do wydania kraju 
tego na łup czerwonej a głod­
nej Rosji I prawosławia, a z 
drugiej strony zobaczą umiejęt­
nie skrywane pazury przyjaciół 
Prusaków. Wtedy również prze 
konają naprawdę 1 ostatecznlei 
lud rasińskf, że Polska to Ich 
sprzymierzeniec w walc* o wol­
ność a nie ciemięzca, chcący na 
miejsce dawnej, narzucić im no­
wą niewolę. Z, W.

Ceny na ż y w n o ś ć  
i towary spadają! 

Walczmy więc z lich­
wę i paskarstwem!
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L górnego Śląska.
Zmianaytonu.

KATOWICE. (PATL— 
W  pismach niemieckich,
wychodzących na terenie, 
przyznanym Polsce, daje 
się z ka dym dniem zau­
ważyć znamienny zwrot 
na korzyść Polski. Tak 
więc centrowy „Oberschle- 
slscher Kurier", wychodzą 
cy w Królewskiej Hucie, 
jako też socjalistyczna 
„Volkswille*, wydawana w 
w Katowicach, zamieszcza­
ją obecnie o Polsce wię 
cej dodatnich, niż ujem' 
nych wiadomości. Nawet 
hakatystyczna „Kattowi- 
tzer Ztz." stara się unikać 
dawnego tonu napastni­
czego.

Dworzec w  Bytom iu dla 
Polski.

Paryż, (wl.) Dziennik 
paryski „Excelsior* zamiesi-’ 
cza d. 21 bm. obszerną ma 
pę Górnego Śląska ze 
szczegółowym wykazem 
miejscowości, przyznanych 
Polsce. Według informacji 
tego pisma, dworzec kole­
jowy w Bytomiu wraz z 
kopalnią Heintza, położoną 
w sąsiedztwie, został przy­
znany Połsoe. Istotnie, no­
wa granica wkracza w tern 
miejcu w obrąb miasta By 
tomia, idąc wzdłuż linji ko

lejowej, która łączy Kato­
wice z Tarnowskiemi Gó­
rami, czyli Kraków z Po­
znaniem,

Przem ysłow cy niem ieccy  
i  sprawa górnośląska.

BERLIN. (PAT). „Vor- 
waerts" donosi, że na po­
siedzeniu przedstawicieli 
niemieckiego wielkiego prze 
mysłu panowało silne wzbu 
rżenie z powodu niepożą­
danego kryzysu rządowego. 
Wyrażono życzenie, aby 
przesilenie było jsknaj- 
rychlej zlikwidowane, oraz 
aby wysłany był do O- 
pola pełnomocnik niemiec­
ki celem ochrony intere­
sów przemysłu górnośląs­
kiego.

Nie mogą się utulić w 
żalu...

KATOWICE. (PAT). 
Podając statystykę górno­
śląskich kopalń węgla, pra­
sa niemiecka najbardziej 
lamentuje nad utratą przez 
Niemcy pokładów węgla 
w powiatach pszczyńskim 
i rybnickim, które to po­
kłady według opinji rze­
czoznawców, stanowią 80 
proc. t. zw. rezerwy węg­
lowej zagłębia górno­
śląskiego. #

T E L E G R A M Y .
Podpisali oH o«j polsko- 

giinskiii-
WARSZAWA (tel.wł.) 

W  dniu 25 bm. po poł. w 
obecności wszystkich mini­
strów posłów na Sejm, 
przedstawicieli miasta ltd. 
dokonano aktu podpisania 
umowy polsko-gdańskiej.

Traktat jest wydruko­

wany na papierze czerpa­
nym i stanowi księgę z
przeszło 10 arkuszy, opra­
wioną w skórę biało czer­
woną. Księga cała jest
sznurowaną, a sznury są
przytwierdzone do okładki 
lakiem, zaopatrzonym w 
pięczęcie Rzeczp. Polskiej 
i w. m. Gdańska. Pieczęć 
Gdańska pochodząca z r.

1314 po raz pierwszy, jak 
zaznaczył p. Jawelowski, 
opuściła Gdańsk, ażeby 
przypieczętować t r a k t a t  
gdańsko-polski.

Nowi m l i i i t r i i l i .
WARSZAWA (wł.) W 

dniu 22 bm. Naczelnik Pań 
stwa podpisał pismo zwal­
niające d-ra Juljana Trzcin 
skiego ze stanowiska mini­
stra b. dzielnicy pruskiej i 
mianująće na to stanowisko 
d-ra Józefa Wybickiego. 
Tymże pismempodsekretarz 
stanu, p. Jan Stefan Słoi 
wióski mianowany jest 
kierownikiem min. apro­
wizacji.

Koleje g d in sk ii przejdą 1 gru­
dnia i  rące  polskie.

GDANSK (PAT.) Jak 
wiadomo przyjęcie kolei 
gdańskich przez Polskę 
miało nastąpić w dniu 1 
listopada br., okazało się 
jednak, że przejęcie kolei 
wraz ze wszystkimi budyń 
kami, parkiem wagonowym 
toram*, materjałami zawodo 
wymi i t. d. wymagać bę­
dzie dłuższego czasu W o­
bec tego termin nazaaczo-. 
no na dzień 1 grudnia br. 
W tym dniu koleje gdańs­
kie przejdą w zupełności 
w ręce polskie.

NliRcy przytną dicyylą 
górnośląską-

0  P rzy n sliź io ść  Iłijp ed y .
GDANSK (ETE). „Ber­

liner Lokal anzeiger* dono 
si, jakoby rada najwyższa 
bezpośrednio po załatwie­
niu sprawy górnośląskiej 
zamierzała powziąć decyzję 
co do przynależność) pańs­
twowej obwodu kłajpedz- 
kiego. Krążą pogłoski, że 
obszar ten będzie przy­
znany Litwie Kowieńskiej 
jako rekompensata za po­
zostające przy polsce Wil­
no. Mówią także o tern, 
jakoby Kłajpeda miała zos­
tać stolicą zjednoczonej Li* 
twy.

PPS- z i  iu (o im ją  f iry lo r |i(n ą  
d ll  v se b . Małopolski

WARSZAWA (teł. wł.) 
Klub PPS. odbył dzisiaj na 
rady w sprawie autonmji 
dla Galicji wschodniej. Na 
naradach tych zdecydowa-*' 
no, że w chwili obecnej 
konieczne jest rozwiązanie 
sprawy Galicji wsćodniej, a 
za jedyne, racjonalnie roz 
wiązanie uważa nadanie 
Galicji wschodniej automji 
terytorjalnej. Wreszcie po 
stanowiono poddać projekt 
p o 8 ł a Niedziałkowskiego 
pod obrady > Rady nacz. 
stronnictwa, a w przyszłym 
tygodniu złożyć go do laski 
marszałkowskiej.

Koaiec askapady Karols.
WIEDEŃ. (Tel. wł.) „K. 
Por.“ — Na dzisiejszem po 
siedzeniu zgromadzenia na 
rodowego kanclerz Sclio 
ber oświadczył, że b. król 
Karol przyjął wszystkie wa 
runki, przedstawione mu 
przez rząd węgierski. Ka 
roi internowany jest w 
klasztorze Cystersów w Ti 
haony nad jeziorem Błot 
nym. W Budapeszcie panu 
je panuje zupełny spokój. 
Andrassy, Rakowsky i dr. 
Gratz znajdują się w wię 
zieniu pod zarzutem zdra 
dy stanu i buntu. Pułków 
nioy Oszenburg i Lehar 
uciekli w ubraniach cywil 
nych.

Z tb iip i  U a łi | E n tiily ,
WIEDEŃ. (Tel. wł ) Rządy 
Pragi, Bukar:sztu i Belgra 
du- porozumiewają się w 
dalszym ciągu oo do dal 
szych losów sprawy węgier 
skiej. Pr* gną one sprawę 
tę ostatecznie uregulować, 
a nadewszystko przeprowa 
dzić całkowite rozbrojenie 
Węgier. Regent węgierski 
Horthy wystąpił z memcrja 
łem wobec rady amcasado 
rów, twierdząc, że arm ja 
węgierska ekazała się osto 
ją pokoju, wobec czego na 
leży ją utrzymać, a w naj 
gorszym razie termin jej roz 
brojenia znacznie prżedłuzyć

«  EUGENJUSZ MORET.

Zaniec JKiljariów,
— Rozkazuj* ci wyjść — za­

wołał tan ostatni s godnością i 
oburzaniem. — Idź, oakari ma 
go ojca, jaiali zdcbedsiaaz i!* 
na tyłe czelności. Tu nic naa 
nia przywiązują do życia. Śmierć 
ezpiaga poprzadzi imiarć mor­
dercy.

XXI.
Śmierć męczennicy.

Pitkna feat nlica da l'Ouaat 
Położona taż przy ogrodiia 
Loki* tcburskim, pełna fait świe 
żago powietrza, zapachu akacii 
i cienia kazztanów, których ga 
ęzie dotykają niemal okian 
przeciwległych demów.

P>ąkną je it ulica da 1'Oueetl 
Spokojna i pełna gcdaoścL jej 
kokieteryjnych domów nie za 
kłócą żaden hala*; nia widać 
Um ani kantorów wekalu, ani 
eklepów pełnyeh gwaru i ru 
che; ala natomiaat mieszczą się 
tam skromna pracownia obo

jątnycb dziad szczęście, skąd 
wymyka aią obłok sławy, dym 
lskki unoszący się daleko od 
Panteonu, aż do czarnych krzy­
ży cirontarza Montparnasse.

Tam nikną wszelkie nadzie: 
ja Odeonu.

Kto ma stworzyć dwanaście 
pieśni poematu, romanr, dra 
mat lob komedjf, kto marsy o 
tern aby zcsascm stać się Ru- 
bensem wieka lab snycerzem 
jak Michel-Anioł, lub rzsżbia- 
rsam jek Fidyasg—ten mieszka 
przy ullcyda 1'Ouast.

Piękną bo jest ulica de 
rO nastl Spotyka się tam nie­
kiedy i Mimi-Pinsoa z szesnaste 
go roku, z nosem zadartym z 
czołem niespokojaem, z okiem 
dumnem i nóżką zgrabnie obu. 
tą. Włosy kręcą się jai na skro 
niach I tpsdają w grzywkach.

Wszystko to mieszka na 
wysokościccb, a bawi się w naj 
b ard tłtj hałaśliwych miejscach.

Wieczorem tańczą w Close, 
rie, wówczas nazywanej Chau- 
miere. Tsńczą — to dosyć. 
Nia trzeba wcale Muezarda, 
ażeby zgoblć czapkę za trzy­
dzieści eons.

Na ulicy de 1'Ouasti
Była godzina 7 wieczorem.

Słcńce znikało w  purpurowej 
chmurze. Niebo zasłane mi- 
Ijardami gwiazd leszcze niedo­
strzegalnych, zaciemniało się po 
woli. Kończył się dzień prze 
śliczny.

W oknie pierwszego piętra 
małego domku, o skromne) po 
wlerzchnoś.i siedziała młoda 
kobieta.

Swiatio, odbijając się od 
srebrzyste) kuli, umieszesonej 
w głębi poko]o i widzianej z 
ulicy z poża firanek, dawało 
doskonale rozpoznać jej rysy.

Była nadzwyczaj piękną 
a jej esarne głębokie oczy I 
wzorowa dystynkcja ruchów 
świadczyły, że nie fest byne) 
mniej gryzetką.

Kobieta byle, jak powiedzie 
Uśmy, piękną, ale w oczach 
ja| widąć bjło  pewne zanitpoko 
fenie twarz zaś blada świadczy 
te o jej cierpieniach,

Tą kobietą była Lucyla Lu 
plncii, od sześciu miesięcy za* 
ledeie  p. Rsblot.

Lucje miała lat dwadzieścia 
Od lat piętn««te, od chwili na 
wet |ak sięgnąć mogła pamięci 
Lucja b)ł» nia szczęśliwą.

Wychowana przez matkę 
złośnicę, egoietkę; dziwaczkę;

WIEDEŃ (PAT). „N. 
Wr. Tsgeblatt" donos! z 
Beiliua: Wczorajsza konfei 
rcncja przywódców partji 
rządowych trwała do póź­
nej godziny. Można się li 
czyć z tem, że będą przy-  ̂
jęte decyzje górnośląskie 
przy równoczesnym pro­
teście przeciwko nim, oraz 
że nastąpi zamianowanie 
przedstawicieli do mają< 
cych się rozpocząć rokoi 
wsń z Polską. O godz. 11 
w nocy kanclerz Wirth 
powołany był do prezy­
denta Rzeszy. Jest prawdo 
podobnie, że Wirth otrzy > 
ma misję utworzenia no* 
wego gabinetu. Na podsta­
wie przeprowadzonych lo ­
kować należy się spodzie 
wać, że w skład nowego 
gabinetu wejdą socjaliści 
większości i niemiecka par 
tja Indowa,

WARSZAWA. (EE). 
„Gaz. Warsz.* donosi, że 
w Berlinie uchodzi za rzecz 
pewną zgoda rządu nie 
mieckiego na decyzję ge 
newską. Komisarz nieraiec 
ki do prowadzenia układów 
z Polską wyznaczony ma  ̂
być dziś lub jutro.

O s p iiz i  p rim  Poiikow ikiigo 
do p r iz .  n u l u  G dińsk iiio  

p. Srhm i.
WARSZAWA (tel. wł). 

Prez. min. Ponikowski prze 
słał do prezydenta senatu 
woln. m. Gdańska p. Sah- 
ma depeszę z wyrazami u*^ 
bolewania, że sprawy pań­
stwowe nie pozwoliły mu 
być obecnym w Warszawie 
w czasie pobytu delegacji 
gdańskiej. Prezydent min. 
wyraża w depeszy radość, 
że układ polsko gdański 
już podpisano.

kobietę niskich pobędóar i ale 
bego rozumu, musiał* ulegać 
drobiazgowym wymaganiom che 
rakteru swerliwego i nacecęo 
wartego podejrzliwością i obłudą.

Potato ile Marcel! i Modaety 
było refem w porńenaniu s tam 
jekie zgotowała pent Lspiaois 
swef córce.

Każdy dsisń był deism tor­
tur, ustępując miojsca dniu 
nastądasmu.

Glosom itodciutkim i pobożne 
mi ruchami, które już anemy. 
pani Lepinoia w gruncie ra t-  
esy brie efrassiiirą m egerą.| 

Wobec Mcriceąune, właści­
ciele miljonów tek widzieliśmy 
starała aię ziagodtić struny 
aerce wobac męże jedaak i 
córki atewełe aię wcale inną.

Mąż był nejepssym człowie­
kiem w świacie, ele był też 
naMabizym i najgłupszym, 

Lacja cierpiała, a on tego 
Bynuimniel ule doitraegaL 

Niekiedy, zastawszy |ę pła­
cząca, całował |ą  znienacka. 

Kradł fej całusy, jak mówił 
Dla Lncyli te kradsione całusy 
stanowiły całą rozrywkę lat 
dziecinnych.

Trzy miesiąca zaledwie Jak 
1 Lucyla nosiła żałobę po ojcu.

Biedaczysko umar>, spokojny o 
los córki, sądził bowiem, że 
feit m p tfn  e szczęśliwą.

Prawda, że on do |t)  za- 
mążpójścia nie przyczynił się 
wcale — było ono dziełem pani 
Lepiaois. Del jej zupełną wolę 
działania i n’gdy nie podoj-zy- 
msi okropnych męczarni dziew 
c żęcie, nadtu dumnego i nadto 
szlachetnego, ażeby sję skarżyć.

Tymczasem Lucja nieszcsśli 
wa przed pójściem za mąż, 
późnlel była o jwiele ,nie- 
azoęśliw szą.

Dotąd misia prawo spodzie­
wać się poprawienia loia.

Mslżeńitwo jest przystanią 
do której wzdycha jjaieopatrzna 
młodość.

Maltretowana j ;w gronie ro ­
dziny, młoda dziewczyna czeka 
na męża, który ją zbawi.

Jeżeli fedaak po zawarciu 
małżeństwa, mąż okaże się wca 
le niaodpowiadalącym wyśnio­
nemu ideałowi, jeżeli nieszesęś 
liwe położenie trwa w dalezym 
ciągu, wtedy rozdział ekoń.zo­
ny, można zamknąć książkę i 
zdecydować aię na życia poświę 
ceń pełne.

c. d. o.
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K r o n i k a  
telegraficzna

X  Pismem z dnia 22 b. m. 
Naczelnik Państwa m anowił za 
stęprę komendanta głównego po 
licji państwowej p. Marj*na Bo* 
rzęckiego komisarzem rządu na 

~fi>iasto stołeczne Warszawę,

X  W „Dzienniku Ustaw* o- 
głoszono rozporządzenie rady 
ministrów o zniesieniu akcyzy 
od gilz i bibułek papierosowych 
od 1 lis‘opada.

X  Minister spraw zagr, otrzy 
mał od przewodniczącego wyciecz 
ki dziennikarzy angielskich, o- 
puszczających ziemię polską de­
peszę z podziękowaniem Polsce 
ia  gościnność i uprzejmolć oka­
zaną im w czasie ich pamiętnej 
wizyty. Dziennikarze angielscy 
Ufają, że Polska ma przed ,sobą 
Pomyślną i pełaą chwały przy­
szłość i wracają do Anglji z „po 
stanowieniem uczynienia wszyst­
kiego co jest w ich mocy dla 
Utrwalenia przyiaźni obu naro 
dów, mających tyle wspónych 
interesów politycznych, ekono 
micznych i intelektualnych*.

X  Pisma czeskie podają, że 
10 gmin powiatu hulczyóskiego 
nad Odrą (na G. Śląsku) 20 km. 
długości i 7 km. sierokości pny* 
znano Czechosłowacji. (Wąski 
pas na poł. od M. Ostrawy.

X  P. Diamand proponuju o- 
-bniżenie wartości każdego biletu 
PKKP. o 20 proc., w ten sposób 
np. bilet 1000-markowy z chwi­
lą wejścia w życie ustawv- rów­
nałby się 800 **k. Tą drogą dług 
skarbu państwa w PKKP., a tern 
samem i obieg b letów zmniej­
szyłby s'ę o kwó ę około 36 mi- 
ljardów,

X  Riąd finlandzki uznał de 
jure Litwę. Pierwszym przed­
stawicielem Finlandji w Kownie 
został mianowany Rejne Silwan- 

*.d;r.

X  Sędzia śledczy w Kolonj 
Słoawirski aresztował kossow 
sktego st rostę Jaworskiego z po 
wodu nadużyć aprowizacyjnych 
Oczekiwane są dalsze aresztowa 
nia.

X  „Times" donosi, że rząd 
angielski zwrócił się do rządu ho 
lenderskiego z żądaniem rozciąg­
nięcia pilnej kontroli nad ex ce­
sarzem Wilhelmem i zapobiegł e- 
wentualnym próbom eskapady na 
podobieństwo Karola.

X  . Rohte Fahne" donosi, że 
w najbliższym czasie będzie w 
Berlinie otwarta filja rosyjskiego 
sowieckiego banku państwowego,

X  „Kurjer Poranny* donosi, 
ze Lwowa; Ukraińcy lwowscy 
wysłali dzisiaj do przedstswicieli 
władz polskich odezwę, w której 
zapowiadają, śe zbliża się ostat­
nia fsza walki o Galicję Wschód 
nią, wobec czego przechodzą do 
terroru,

X  Z wiarogodnego źródła do 
noazą, że w tych dniach rząd 
sowiecki podpisał z pewną a n ­
gielską firmą handlową umowę 
na dostawę 480,OoO karabinów 
i kilka miljonów nabojów: W e­
dle umowy, rząd 'sowiecki płaci 

-t_ za każdy karabin 60 dolarów O - 
to na co wydaje rząd scwieoki 
miljardy w chwili, gdy ludność 
rosyjska umiera z głodu.

X  Magistrat Poznania ogło­
sił do strajkujących robotników 
wezwanie, ażeby najpóźn ej do 
środy godz. 12-ej w poł. stanęli 
do pracy, w przeciwnym bowiem 
razie uważani będą za zwolnio 

-w nych z pracy. Jakie stanowisko 
zajmą robotnicy dotąd niewiado­
mo. Strajk trwa w dalszym ciągu

X  'Tojska, któremi rozpo­
rządza b, król Karol, składtją s !ę 
oprócz bataljonów Oatenburga, 
także z zagranicznych kompanji 
ochotniczych. Garnizony w Raab 
i Komornie liczyły razem 4.Q00 
ludzi.

X  Szwaj arja nia zgodziła 
się na powrót Kaiola do tego 
kraju i wyd*li jego zwolenni­
ków ze swych granic.

Ojczyzna .
Rsidk;) na moioh w srg.ob,
(Niech dzfl to  ^ a rg a  ma w yina),
Jaw i i i ;  krw ią prnpojouy, 
najdroższy w yriz Ojczyzna.

W idziiłim  jak  między ludźmi 
Ten się urządza najtaniej,
Jak poklask zdobywa i rentą.
Kto krzyczy, że żyje dla niej;

Widziałem jak  do jej kolan,
(W strę t dotąd seroe me czoje),
Z pokłonem się cisną i radą 
NajpoapoliUi tzoje.

Więo »ią nie dziwcie ktoś może' 
Choć mllczkiem sfaszuość mi przyzm 
Że na mych wargach tak  nzadko 
Jaw i się wyraz: Ojczyzua.

Jan K^spro oics.

Kłody naslp  ip ihk  ten w kisili iatilleznim?
Na to py tarie  odpowiada 

Jeden z z ekonomistów w ar­
szawskich w sposób nastę­
pujący:

Katastrofa drożyźai na przy 
brała ju t takie rozmiary, 2e 
tylko radykał ce, bezwzględne, 
a jak najprostsze środki m o­
gą powatrtómaó nas od całko­
witej ruiny.

W śród producentów na­
szych i hurtowsików coraz 
bardziej utrw ala się tendencja 
do powstrzymania drożyzny, a 
naw et za cenę dożych narazie 
strat Cóż, kiedy detal i poi 
rednicy, rozzuchwaleni lekkim 
stosunkowo zarobkiem, prze­
ciwstawiają się stanowczo.

Kolosalną winę w tym 
względzie ponosi tak łe  prasa 
polska. ^Nie piętnuje z imienia 
i nazwiska paskarzy, nie w pły­
wa na samoobronę safandały- 
konsumenta, wreszcie mało 
czyni, aby zmusić czynniki 
rządowe do przedsięwzięcia

radykalnej i bezwzględnej wal 
ki z drożyzną.

Aby utrącić roiszalalą dro­
żyznę i doprowadzić do spad­
ku cen, należy zmobilizować 
wszystkie siły społeczeństwa 
Jak  w owe pam<ętne dni 
sierpniowe nbiegłego roku, kie 
dy to dzięki gigantycznemu 
wysiłkowi wszystkich sfer na­
szego społeczeństwa — zw y­
ciężyliśmy najeźdcę, odrzuca­
jąc go hen daleko tak dziś 
wszyscy winni podać sobie rę­
ce w zgodnej walce przeciw 
rozwydrzone) drołyźnie. Z ca 
łą ścisłością mogę pana zapew 
nić, le  wówczas dcp 'ero, k ie­
dy rząd wespół ze społeczeńs 
twem zastasoje radykalne, bez 
względne środki, grożące n a ­
wet wyrokami śmierci dla o 
pornych — należy oczekiwać 
gwałtownego spadku cen i u- 
normowania s ’ę stosunków 
gospodarczych.

K R ONI KA.

Ładne stosu toczki.
W  kwietniu 1920 r. właści 

ciel odkrywki kopalni węgla 
p. K P. dopuścił się podstępnie 
przy pomocy kochanki swej 
H eleny Stróż, niecnego czynu 
defloracji na osobie 13-letniej 
W . K. co zdemaskowała u-
rzędniczka sanitarno obyczajo­
wa J. G.

Spraw a głośna wówczas,
po przeprowadzeniu śledztwa 
pierwiastkowego przez policję 
była skierow ana do sędzls 
go śledczego p. Landaus.

Od czerwca roku ub ieg łe­
go, dzięki zabiegom p. K. P. 
i jego kochanki, sprawy tej 
nikt nie poruszał, a gdy
wreszcie zaczyna a 'ę  zbliż ać 
termin rozpatrzenia tej spra 
wy przez sąd p. P. poruszył
wszystkie sprężyny, by ją za­
tuszować i wykręcić się od. 
winy.

Donoszą nam, że poszko­
dowanej, względnie jej babce 
przez pewną żydówkę propo­
nuje strona zaitereaowana 
100000 mk, za przychylenie się 
do umorśenia spraw y i zrze­
czenie się piśmiennie pretensji 
do defloranta.

Niezależnie od tego usiło­
wano za pośrednictwem osób 
trzecich wywieźć poszkodowa 
ną z za Zagłębie, pierwsay 
raz do Radomia a drugi raz 
do Czech, czemu jedaak w 
porę przeszkodzono.
, Nie będziemy tu wchodzić 
w  szczegóły zabiegów i starań 
jakie poctynił p. P. przez różne 
tu tejsze osobistości, bo przykro 
nam gdy słyszymy o tem, kto 

jest w tych konszachtach, dziwi 
my się tylko daczego dotąd spra 
wy tej sąd nie rozpatrzył, choć 
upływa już rok i 4 miesiące 
od chwili joj wykrycia.

Spodziewamy się, że wła­
dze wymiaru sprawiedliwości 
potraktują odpowiednio dowo 
dy rzeczowe winy defloranta i 
ukarzą tych którzy usiłowali 
przekupić poszkodowaną, aby 
zaprzeczyła zeznaniom pier­
wiastkowym w celu wycofa­
nia tychże ze sprawy.

Z dnia na dzień.
P jtan o  sią p iskop iis ta , 
od j a t  dawna w o«nę w iraata 
zbote, zu m n iak  i „omaita*?;..

Ten oi m rnkaąl coś pod noiem, 
w reaioie dodał drląoym  głosem: 
...gdyśm y byli pod W ita lam i..

lecz dsiś, panie wierzcie szo ierza, 
kiedy przyszły rządy iw ieśe — 
j n i  i pasek... cięgi bierze!*...

„Nol a jak łe  będzie dalej?!.,

„P6ty będzlem paskowali' 
p6ki td;ow o ktoś i ie  zwalił*]

Eka.

— Od R ad sk cji. Celem 
jaknaj'epszego informowania 
czytelników o oprawach b ie ­
żących, zwracamy się ponow­
nie do Urzędów państwowych 
i do zarządów  instytucji syo- 
łecznych o łaskawe nadsyłan e 
wprost do Redakcji „Kurjera 
Zagłębia* materjałów informa­
cyjnych, dla spiesznego ich 
zużytkowania. Oczywiście, nad 
syłane te wiadomości, muszą 
posiadać znaczenie ogólno­
krajowe i społeczne nie kw a­
lifikując się do działu ogło­
szeń płatnych.

Z p r a sy . Korespon­
dent prasy francuskiej p rzeby­
wający obecnie w Zagłębiu p. 
A res Rasty, otrzymał przed­
stawicielstwo warszawskiego 
„Journal de P o logne ' na całe 
Zagłębie i G. Śląsk.

P, Kasty p-zyjm uje ogło­
szenia i prenum eratę dla po­
wyższego wydawn'ctw a francu 
kiego w hotelu Bristol w Będzi 
n iepokój MS9, od 10—12 przed 
poł. i od 3 1 pół do 6 popoł.

— P o tr z e b a  ro b o tn i, 
k ó w  i p o licjan tów . Bis- 
ro pośrednictwa Pracy ogłasza, 
le  na stanowiska posterunko­
wych do Policji Państwowej po 
trzeba! są kandydaci w wieku lat 
25 do45. Prócz tego, niezwłocz­
nie mogą dostać pracę robotnicy, 
których potrzeba do robót leś­
nych pięciuset, a do kopalń 
sześciuset.

— C uchnąca ś c is k i .
Z posesji MroKOwskiejo przy 
ul. Warszawskiej Nr. 6 wypusz­
czaną bywa woda cuchnąca z 
dołów kbacznych do rynszto­
ków ullctnych, pomimo, że po 
sesja jest skanalizowaną. Po­
dobno właściciel posiada jednak 
pozwolenie na tak nlezdrowotny 
sposób oczyszczania swego domu. 
Sprawa oparła się o sąd.

— S łó w k o  o  m le c z ­
ku. Od wczoraj na Sielcu za 
litr m leka (rozumie się w 
mleczarniach! płaci się 110 
mateczek. Że z kadym dniem 
ciągnie się paseczek corą^ 
więcei, wiemy o tero, ale — 
□a Boga — płacąc tak słono 
za tą „kapkę" jakiegoś wod- 
niata-siwo-bisłego płynu, żą­
damy od władz odnośnych 
baczniejszego doglądania na­
szych mleczarń Bieleckich, jak 
również przy odbiorze mleka 
2 kolei, a tym samym zapo • 
biegniemy licznym zaburze­
niom żołądka i... ździerstwoł

— Pod a d r e so m  Z a­
rzą d ó w  s z k ó ł . W tych 
dniach ma być dem onstrowa­
ny w Sosnowcu (w kinie „Za­
głoba* przy ul. Kościelne!) 
epokowy, nadzwyczaj ciekawy 
1 pouczający obraz pt. „Cud 
nad W isłą*. Pożądanem było­
by, aby kierownicy szkół po­
wszechnych m iejskich w po­
rozumieniu ze swojemi w ła­
dzami zechcieli przybyć wraz 
z dziatwą im powierzoną, na 
powyższe wyświetlanie filmu— 
za zniioną opłatą może w po­
niedziałek, tj. dnia 31 bm., 
gdyż obraz ten  będzie d e ­
monstrowany tyłko do 2 listo­
pada.

— Z g łó w n ej k om en ­
dy p o licji p ań stw o-
w oj „ W związku z notatką
p. t. " Gdzie są władze skatbowe 
i policja*, zamieszczoną w Nr. 
153 naszego pisma, Referat Prę­
tow y Głównej Kom. P. P- prze­
syła naitępujące wyjaśnienie. 
Starania Komendy Policji w kie* 
runku tępienia nielegalnej) sprze­
daży papierosów 1 demoralizacji 
nieletaich mimo przeszkody ze 
strony samej publiczności, która 
zawsze staje w obronie przychwy­
conych na sprzedaży, szerząc w 
ten sposób poczucie bezkarności, 
osiągnęły w krótkim czasie wy­
niki swej działalności. Dowodem 
tego jest, jak wykazują rejestry 
aresztowania na nielegalną sprze 
daż papierosów 54 osób prze*a 
żnie nieletnich i skierowanie proto 
kułów do władz. Zgodne-postępo- 

anie publiczności z policją 
ułatwiłoby stanowisko organów 
bezpieczeństwa w przeciwdzia­
łaniu tym występkom i przyczyni­
łoby się do ukrócenia spekulacji 
na szkodę Skarbu Polskiego.

W związku z notatką p. t, 
„Co im daje szkoła*, zamiesz 
czoną w Nr 160 naszego pisma 
„Referat Prasowy Głównej Ko­
mendy Policji Państwowej dono­

si, że posterunkowy Witczyński 
został ukerany 5 cio dniowym
aresztem za naruszenie obowiąz­
ków służtowych na warcie."

Z powodu notatkt p. t. „Histo 
rja z butami*, wydrukowa nej
Nr 73 naszego pisma, Referat 
Prasowy Głównej Komendy Poli­
cji Państwowej wyje śnią, że w
wbrew twiedzeniu autora notatki 
policja sowiecka bynajmniej nie
miała wątliwości, co uczyoić 
z ukradzionemi rzekomo butami,- 
gdyż protokuł dochodzenia z 
dniem 6 kwietnia przesłała do 
miejscowego Sądu Pokoju(L. dz. 
2325) Byty zaś jako dowód rze 
czowy tą  w rozporządzeniu są 
du.

— A w antura s e a n s o ­
w a Dala 14 października, w 
teatrze m’ejsklm w Sisuowsu, 
podczas seansu p. To Rbaray, 
gdy z8hypuotyzowaue medjutn 
z.-azło ze sceny na widownię, 
kierując się do miejsca gdzie 
miała zn&jlować się jego rzeko 
ma narzeczoas, zdarzyło się, ae 
droga w tym punkcie akurat by 
ł i  zagrodzona miejscem zijętem 
krzez pewnego widza, którego 
medjum pochwyciło za klapę 
od marynark*. Obok Jego wi­
dza, siadzlał inny, nazwiskiem 
Sławlec (Chłodna 4), który za- 
pyt ł, c em i to medjum jego 
n i: ruszyło, lecz tamtego? Za­
brał wtedy głos p. bypnotyzer, 
oświadczają:, te  o ile żąda, to 
mote być .poruszony* przez 
medjum. N i to Słiwlec się o- 
braził i nawymyślał {-. hypuoty- 
zerowi. Wynikiem zajścia było 
■pisanie protokołu przez policję 
i oddanie sprawy do sądu po* 
koju za zakłócenie spokoju pu­
blicznego.

— Za lich w ą  m ieszk a  
n iow ą( N»tan Zmigroder 
(Dęblińska 11) ma jry toczoną 
sable sprawę o lichwę mieaz- 
kaeiową, ponieważ lokatorce 
■wej, Marjl Nsszczykowej od- 
razu podwyższył miesięczne 
komorne z 1,000 na 2,000 mk. 
i odmówił wydania je j legity­
macji osobistej.

— P rzem y tn ik  c h c ia ł  
p rzek u p ie  s z e r e g o w c a .
Szeregow iec Stanisław Jerszek 
przytrzymał na pododcinku, 
Radosze przemytnika, który 
za przepuszczenie go przez 
kordon ofiarował mu 1100 mk. 
Żołaierz pieniądze te oddał 
do Urzędn Celnego, a przemy 
tnik zbiegł w drodze do a- 
resetu.

Z teatru }( Czarneckiego.
( K o m u n ik a t ) .

D -iś występ znanego tele­
paty 1 hypńotysera dra T o Rha- 
my.

W  Królewskiej Hucie artyś 
ci nasi odegrają .Halkę*.

Jutro w sobotę dwa przed­
stawienia; o godz. 4-ej popo-

Dr. Ludwik Poziański
Choroby: uszu, nosa, gar 

d ta  i  płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia,
Sosnowiec, M ałioho isk iego  9  parter.

P rijjran je  od 11— 1 i 5— 7. Niodsiela t 
św ięta 12—1. 793

P o w ró c ił

Doktór K. T roppuer
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badanie mikroskopowe.
Przejmuje od 1 0 — 12, od 5 —7 panie 4— 5

Sosnowiec. Małachowskiego 5, 
p ir te r  (wejście z ulicy Targowej.
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udniu po cenach najniźazych 
specjalnie dla uczącej »ię mło* 
dzieży .D am y i huzary*.

.Ew a" pełna crokn operet 
ka z librettem czyato komedjo- 
wcm nkale  się na wieczoro ’ 
wem przedstaw ienia z odzia­
łem całe j o  perscnelu W  a k ­
cie d ra jim  s ecjalne tańce.

W  niedzielę ifiaz zapowia­
da dwa przedstawienia; popo­
łudnia wesołe „błodkie dziew­
czę"; wieczorem operetkę — 
baiń  , Cygańską miłość*. Na 
powyższy repertnar sprzedaż 
biletów w kasie dziennej roz­
poczęta,

„Damy i huzar y" dla uczącej 
się młodzieży wystawione będą 
na jutrze;szem j opołudniowem 
przedstaw ienia po cenach naj 
niższych — do lóż dowolna 
ilcść osób — Oiclec komedji 
polskiej Al. hr. Fredro powi 
nien znanym być wszystkim 
w literaturze, tak w czytania 
jak i *e aceny, to też .D am y i 
hnzary* rozpoczną cykl o tw o­
rów fredrowskich, które dawa 
ne będą specjiloie o t takie 
przedstawienia.

Jesień
Chociłż jcś jesień przez płot zagląda- 

ła  do naszego ką ts , jed o sk ^ trw o ł jes icse  
o m  piękny— owo złota jesień , ow» sk rzęt 
ns, pełni bogactw gosposii, na twaj zy 
której spracowa ej i zlekka wiekiem 
z a m g l o n e j  słońce m iłowało wyrazy 
wdsiącsne i pełne bltskn, W dzięczyło się 
słońce; ku ziemi , i oblewało Ją ciepłem. 
Późniejsze ranki zastawały j ą  zziębniętą 
i  srosiałą, spow witą chmarami i zw iłę- 
siwyeh mgieł, k tó re  z trndem  poddawały 
się  promień om słońca i wolno u nosiły 
się i rozpraszały w przestrzeni.

P rzeszła  Siewna przeszedł Michał — 
u c ię ły  się jesienne wichry i deszcze po 
żółkły wielkie lipy przy dworze, liśoie 
poleonły gromadami, a oo jeszcze pososti 
to za drzewach, miotane poryw ani w iatru 
ociekało wodę i szumiało smętnie jakby 
z żaln za piześm ionsm  latem. Obnażały 
się ramy dworu — stoey liści ponuro 
chroboczę pod nogami, skrzypię żałośnie 
drzewa, deszcz i w iatr biję nieustannie 
w obmokłe ściany budowli; zimno woiska 
się  do wnętrza pomimo podwójnych ram 
okiennych, które spraw iaj ę że jakoś wię 
cej głucho, jakoś poiępniej w pokojach 
do klóryob już przestały dolatywać odgło 
sy zewnętrznego św iata.

i l e  niebawem snów 
słońos i osta tn i odbłysk 
cichego zakętku rzuoili 
osta tn ich  prac polnych; 
srebrne 
ognisko

uśnieohnęło się 
la ta  zaw itał do 
się ludzie do 

.  . poleoiały górę
n itk i pajęcze, zadymiły 

stała  się cisza na św iecie głę
boks — babie lato żegnało nas św iatłem  
i oiepłem. Powróciły ciche i dosyć ciep­
łe w ieczory, powróciły jasne zzohody słoń 
ka i  ostatnie zwiastuny lała  zerwały się 
do dalekiego lotu na południe. Widzieć 
ja kyło można, gdy zbrojnemi szeregami 
prały przeczyste fale powietrza, ogłasza­
jąc  niekiedy okolice dźwięcznym i donoś 
nym krzykiem. Oozy biegnę za s ta 'em  gę 
ni —  długo, długo widać je  było w błę­
kicie, a gdy zginęły wreszcie spływała 
do in szy  kropelka tęsknoty za ezemś mi 
niozem. a niepowrotnem. Lecz Już niedłu 
go. dozwolouem nam będzie cieszyć się 
ostatnim i przebłyskami tak; gęste i g łę ­
bokie mgły sscięgnęnad siemię swe s i ­

we opony i zniweczę wszystko, co do 
nieiaw ua s n iato  się ku nam w blaskach 
południowego słońca. Nagły przymrozek 
zimny zw an y  resztkę roślinności, opadnę 
ostatnie liście i nim dzień Zaduszny na­
dejdzie drzewa stanę si« n ig ie , bohśnie 
powykręcane, ebnażtjące w głębi koron 
wielkie psnystrzępiaue f u in d a .  Zrana 
as ton ubieli dachy uniżę bisiorem pożół­
kłe t 'aw y . czarne gałązki sakuje w srebro, 
potem stopnieje złndna i n lttrw a ła  seata 

pod wpływem prom ieni, ukradkiem wypa 
dających z sa chmur zmiesi się w krop­
le przejrzystej wody, które z szelestem 
polecę na siemię, a potem znów podniosę 
się w mgły i św iat przesłoni się w wil 
gotnę i chłodnę oponę Segn j ciepła to* 
roi żegnajcie jasne podwoje słońca, żeg­
naj karmicielko ziemio! Wiatry rozpocz­
nę hulanki i teńce, deszcz stenie się co­
dziennym przejawem pogody; będzie zim ­
nu, posępnie i wilgotno; nadejdzie głucha 
wietrzzua głęboka jesień!

Dzień dwa co az krócej; jesienne słon 
Co prędko schodzi z firmamentu, a gdy 
chmury zalegnę na niebie i  mgły na zie 
mi s :ę rozsiędę. k ró tk i dz ita  urywa się 
jeszcze prędzej i ciemn a jak otchłań, noc 
opada ua ziemię, jakby mgły nasiąkały 
oiemnościę

Je s t  jedna chw .la w czas e nitskończs 
n y rh  sło t jesiennych która głębiej w riy 
na się w pamięć chociaż n ic  os bliwego 
»  nią nie przemawia. Je s t  to c tas  na 
krótko przed zachodem słońca, które nieś- 
postrzeżenie dla oka, nkryte za chmurami 
zapada na zimewym zachodzie, T jlko nas 
tępnjęcy saybto z tnr.k  daje poznać, ie
0 to  dzień chyli się ku końcowi powiet 
rze stygn ie  przesfęknięte mgłę i oparami, 
poryw w iatru się wamzga. dymy kłębami 
tłukę się po drodze, chmnry ciemniejsze 
niż lid m ia  zdaję się unosić tuż nad drze 
wami. czasem deszcz zar< si, czasem w 
tw arz ndeźy zkudowaciała grudka. Ponu­
ro, posępnie, w ietriono i chłodno! Cz‘o 
wiek kurczy się i z zyma pod ntporem 
w iatru , radby ruszyć się z miejsca i po 
dążyć ku domowi, lob ku ogniskom; któ­
re tu  i  owdzie płonę ju t  po izbach, leos 
go nie pusicza jakaś moc nieznana, przy 
kuwa go do miejsća i  nie bacząc na zim 
b o , w ilgoć, deszcz i niepogodę, trzyma 
go wśród drogi lub pola nieruchomego, 
zapatrzonego w dal. Dumy obsiadają du­
szę, a jedna sm ętniejsza od drugiej, a 
jedna od drugie.: poważniejsza. Melanchol­
ia opanowuje najrealniejszą myśl; jak ieś 
przeczucie osamotnienia mimowiedoie na­
stręcza się  nawet w obeonośai ludzi, ja ­
k iś  żal. jakaż tęsknota woiskaję się do 
wnętrza i targają sercem i wolę. Chyli 
się  ku schyłkowi dzień jednostka czasz 
po ziemsku pojęta, a wraz z nim tepn t -  
ję wszelkie ziemskie kłopoty i radości, 
człowiok sta je  się jedną cełośoię ze św is 
tern, zlewa się z ulm i sta je  że doiś mn 
wyrazić chęć, aby rozpłynąć się  w nad-
1 łykających mgłach i mrokach, które co­
raz szczelniej otulają widomy horyzont

Myśl odtywa się od ciała, goni kłęby 
chmur na niebie, niekiedy łączy się ze 
stadem krzykliwych wron. które ciągną 
w jak im ś dalekim nieokreśloeym kieran 
ku. niekiedy wraz z dymem krząta  się 
nizko przy ziem i, niekiedy znów ucieka 
w zaświaty w nieskoSozoaności. Pośw is­
ty  w iatru  przelatuję koło twa zy i sp itsięo  
lecę W dal ku lasom; fali deszcz biięo w 

m okrą-ziem ię, gdzieś koło sebudorań  krzę 
ta ję  się  Indzie, sfyohać ich  glosy, ale j a ­
kieś powolne, przydnszone i chłodne.

Już ciemno! w górze oze ń niepszeni 
kniona. dokoła ty lko  sylwety zabudowań
1 drzew, Jak ieś jęk i i skrzypienia złewa 
ją  s i t  z szmerem w iatru , szeleści słoma 
w poszyciach dachów i w ste rtach  cza­
som jek iś  zgrzyt ostry przetnie p: wietrze 
i znów tyłku jed noztijny  szum przewals 
się  gćrą: Zimno — drżę od chłodu i wil 
gooi. a wraz ze mnę drzę okuty, trzęsę 
sic płoty, jęczy z olcha jak iś  krzak obna 
tony. drży i kuli się]z zimna cała ziemia 
mokra [ oślizgła. Gsas do domu — ja s iy  
płomyk z dworu tdsla  nęci ku sobie! po­
ra  pod dach do zaciśznego kąta. gdzie 
czeka goręaa kolaoja i ciepła a miła po­
gawędka! S . R .

RZEKŁ: Na wojnę potrze­
ba pieniędzy p ie­
niędzy i jeszcze 

raz pieniędzy, a my mówimy podczas pokoju, że 
trzeba czytać, żądać wszędzie i prenumerować

„ P R Z E G L Ą D  Ś W I A T Ó W  Y«.
Dlaczego?
Bo „Przegląd Światowy, zawiera przepych, skarbnicy w ie­

dzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów na kuli 
ziemskiej, zamieszcza utwory literackie działy ze sztuki, dramatu 
myzyki, kinematografji, sportu filatelistyki, przemysłu handlu, 
mód humoru, satyry, zagadki, grafologję i t. d. i t. d.

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ 
kach polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między­
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREMJA dla prenumeratorów Przeglądu 
Światowego" Każdy prenumerator .Przeglądu Światowego" 
otrzyma bezpłatnie Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi. 2000 kor austr 
250 mk. niem. 50 fr. 4 doi, PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi 1000 kor. austr 150 mk niem 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Administracja „Przeglądu Światowego" Warszawa ul 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych Egzemplarzy okazowych nie wysyła się,

F I L J A
Sosnowiec - Pogoń, ul. 'Orle 18.

Drukarnia 
i 3niroligitoru!2

SP Ó Ł K I W Y D A W N IC Z E J

K U R J E R  Z A G Ł Ę B I A
w  SOSNOWCU

w y k o n u ją  w szelk ie  ro b o ty  d - u - . 
k ^karsk ie  1 In tro liga to rsk ie  po^ 

cen ach  k o n k u re n ­
cy jnych.

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t. p.
kupuję, płacę najwyższe ceny 

FABRYKA ; TOREBEK ,̂ i j SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. 11. 276

K u r s a  p r o f .  C h o l e w y
p rzy g o to w u ją  d a  m a t u r y  w szk o łach  ś re d n ic h  1 e g z a ­

m inów  z  6 k lss.
W pisy: K rak ó w , J a b ło n o w s k ic h  20 , i. p . w 
460 g o d z i  4 — 6 .

8
Olol
O

O G Ł O S Z E N I E .
W dniu 8 listopada 1921 r ,  o godz. 11 przed południem w Magistracie miasta Olkusza odbędzie s'ę

L I C Y T A C J A
zed podanie opieczętowanych defclałacji, na sprzedaż 4 partji drzewa na pniu znajdującego się w IV-ym Okręgu obrębu . Przeń 
sów miejskich Olkuskich, a mianowicie:
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Nr, Nr. 
d rzew  należących do 

partjL Ilo
ść

 
sz

tu
k 

dr
ze

w
a. Ogólna ilość 

atóp kubicznych 
masy drzewnej.

Cena szacun­
kowa. U w a g a .

Marki fen.

CO i od Nr. 1 Nr. 2,020 2,020 25,094 2.509,400 — Każda partja będzie
C n od Nr. 2,021 do Nr. 4,356 2,336 26,471 2,647.100 — sprzedana z oddzielnej
o iii od Nr. 4,357 do Nr. 7,173 2,817 31,096 3,109,600 --

IV
od Nr 7,174 do Nr. 9,864 2.691 21,911 2,191,100 licytacji

Warunki licytacyjne znajdują się w Magistracie i, na każde żądanie dane będą do rozpatrzenia.
Burmistrz m. Olkusza R ed ło w sk i.

1116

Kopalnie-
kolejki polne, lokomobile 

sprzedaje stale

LEON BYTNEft, Inżynier 

Poznań, W ierzbięcice 16 2
%

1156

Bil g łnt, Ugru*, inrilglg
usu»*ją powszechai 
znane proszki s „ko 
gatkiem " „Miflrsno 
fie iv cg in 11. Żęd-ć 
sp isk ich . sk łidsoh 
aptecznyoh prossków 

z „Kogutkiem".

Choroby żołądka ] 
kiszek, nerek, j* 
obstrukcje, He 

morojdy
r td jk s ln ie  leosą

Izvilcirskli gorzkii zioła
D r  B a w  e r a  2494

■ a s rk ę  I i g i t .  Ip r ie d iję  spieki 
1 skłsdy hurtowa

Sosnowiec skład ag. Jagiellowicz

ISO'

RMnlio
p o s z u k u j e

|  GIMNAZJUM ŻEŃSKIE

■ W. Replińsklej
w Będzinie

N .  “

n

Okaz jnie +
tsn io  do  sp rzed an ia  szale , tow ary  ło k ­
c i ,  w e, g a rn ltu rek  d la  ch ło p ca  1 p a ra  
b u tó w  m ęzk lch  u ow ych  ul. S ien k iew l 
cza  N r, 11 s tró ż  w sk a ż e . 1155

Została
zgu b io n a  k a r ta  po w o łan ia  p a sz p o rt n a  
im ię  Jó s e f  W olsk i. 1231

Została
zag u b io n a  k a r ta  po  .o la n ia  n a  Im ię 
Iz ra e l B o ły k o w ak i. 1‘253

Na biura
O d d z ia łu  w  S c su e w c u  p o szu k u je  o d ­
p o w ie d n ie g o  p a rte ro w e g o  lo k a lu  p o ­
w ażne  T ow . pod ró żn icze . P o żąd an a  
ul. 1 M aja lub  b lisk o ść  te jże . Z g ło ­
szen ia  do  adm . p o d  „O rb ia" , 1196

Dwie włóki
ziem i zam ien ią  n a  dw ie  m ałe posesje  
lu b  je d n ą  w iększą. W ia d o m o ść  K urje r 
Z a g łę b ia ,   _________________ 1 H 2

Tanio
w łó k a  z iem i, o d p o w ie d n ia  p o d  fa b ry ­
k ę  d o  sp rz ed a n ia . W iadom ość  w  K u r 
je rz e  Z ag łęb ia , 1211

Do sprzedanie
w  C zęsto ch o w ie  do m y  o d  2,000.000 
d o  40,000,000. H o te le , C ukiernie, R esta  
u ra c je  1 sk lepy . W iadom ość w C zęsto  
ch o w ie  li ga A le ja  36. K o w afk I 1216

Ładne
d w a  fu te rk a  d o  w y jśc ia , fu tro  d o  p o ­
d ró ży  do  s a n e k , fa rtu ch  ob ło żo n y  
r .fed źw lid k am i b u ty  d ług ie  gum ow e— 
p iec  żelazny  p o k o jo w y  w y ło żo n y  sza­
m otem , p ra n o la  rm e ry k tń sk a . w a n n a  
ty n k o w a  — m aszyny  do  szyc ia  p o lec a  
.k ła d  m eb li n o w y ch  i uży w an y ch  B. 
B ło tn iew sk isg o 3 m sja  22. 13 j9

Kto by wiedział
gdzie  się  zn a jd u je  m ąż m ój z  c ó rk ą  
5  le tn ią  Ig nacy  K ałuża, u p rasza  z ro z- • 'i  
p a cz o n a  żo n a  o po w iad o m ien ie  jej do  
K ur je ra  Z ag łęb ia , 1240

Sprzedam
plac  n a  u l, O rle j i o k n a . W iadom ość 
u l .  B a rb a ry  N r. 20 m leczarn ia . 1243

Państwowy Urząd Pośrednie- 
twa Pracy

ul. P ilsu d sk isg o  N r. 16 p o le c a  słu żb ę  
d o m o w ą, n iew y k w alifik o w an y ch  ro b o  
tn ik ó w , rzem ieśln ików , te rm in a to ró w , 
o ra z  b lu ra lłs tó w , m aszynistk i, te c h n i­
k ó w  i k a n d y d a tó w  in n y ch  z aw o d ó w ..- 
P n irsd n ic tv A  b ezo U tn e . 838— 10
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